PAGE  
19

OR.0012.7.3.2011

P r o t o k ó ł  Nr 4/11

z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 31 marca 2011r. 
w godz. od 1000 do 1150.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Andrzej Mielke

- Przewodniczący

2) p.Joanna Warczak
3) p.Maria Błoniarz-Górna

4) p.Bogdan Kuffel

5) p.Rafał Mielecki
6) p.Dariusz Szczepański
Komisja składa się z 6 członków, obecnych na posiedzeniu – 6, stwierdzono 100% quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1) p.Edward Pietrzyk

- Wiceburmistrz Miasta Chojnice
2) p.Zbigniew Buława

- Kierownik Referatu WKS

3) p.Łukasz Cisewski

- Pracownik Referatu WKS

4) p.Monika Szymecka

- Portal internetowy chojnice24.pl

Osoby spoza Komisji wymienione w punktach 2-4 brały udział w części posiedzenia.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Andrzej Mielke, powitał zebranych członków Komisji, pracowników Urzędu Miejskiego oraz media. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Koncepcja opracowania regulaminu przyznawania grantów.
2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1
Przewodniczący Andrzej Mielke – z uwagi na to, że spotkaliśmy się z różnymi kontrowersjami, 
z różnymi opiniami na temat pracy komisji grantowej, na ostatnim naszym posiedzeniu wyraziliśmy taką chęć, aby zaprosić Wiceburmistrza Edwarda Pietrzyka oraz Kierownika Referatu Zbigniewa Buławę w celu wytłumaczenia, pokazania nam, jak ta cała sprawa wyboru, kryteria i wszystkie inne rzeczy wyglądają w komisji grantowej. Wiemy, że zmieniły się w styczniu odpowiednie przepisy 
w tym zakresie i chyba w związku z tym nie mogliśmy na bieżąco opracowywać i być przy tych sprawach przygotowań komisji grantowej.

Zanim przystąpimy do dyskusji nad tematami, które wywoływaliśmy na poprzednim posiedzeniu, poproszę Pana Wiceburmistrza oraz Pana Kierownika o wyjaśnienie, o przybliżenie nam tej sprawy.
Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – tak, jak zapowiadaliśmy, zresztą takie były oczekiwania Komisji, takie były oczekiwania moje, jak również wszystkich tych, którzy z ramienia organizacji pozarządowych ubiegali się o wsparcie w pewnych dziedzinach życia społecznego.
Jesteśmy w tej chwili po pierwszym rozdaniu finansowych stowarzyszeniom, przypominam, że zrealizowaliśmy na razie zadania z dziedziny sportu i z dziedziny kultury. Żeby nad czymś się zastanowić, to może ja postaram się przedstawić, w jaki sposób odbywała się ta procedura w roku obecnym, ponieważ ona różniła się od tego, co realizowaliśmy w poprzednich latach. O tym, jak było w poprzednich latach nie będę mówił, bo z pewnością orientujemy się, natomiast ustawodawca zafundował nam pewne zmiany, które wymusiły niejako zmianę w procedurze przyznawania pieniędzy organizacjom pozarządowym.
Otóż tak, poprzednio organizacja, która starała się o pieniądze, musiała złożyć cały plik dokumentów, czyli wniosek wypełniony, odpis aktualny z KRS-u, czy od Pana Starosty, statut, sprawozdanie merytoryczne za ubiegły rok, sprawozdanie finansowe za ubiegły rok, ponadto inne jeszcze dokumenty, więc cały plik dokumentów. W tym roku ustawodawca wyszedł z założenia, że nie ma co komplikować sprawy, wobec tego uprościł wszystko i w tej chwili składa się wniosek i aktualny odpis z KRS-u, bądź od Pana Starosty i to jest wszystko, zrezygnowano z pozostałych dokumentów i to odczytujemy jako działanie w dobrym kierunku.

Natomiast w poprzednich latach zespół, który powoływał zarządzeniem Burmistrz, pracował 
w składzie osób merytorycznie przygotowanych do oceny. Posłużę się przykładem, wnioski z dziedziny sportu oceniali pod względem formalnym i merytorycznym ludzie związani ze sportem, ludzie, którzy znali się na sporcie i tu przykładem był Komandor ChKŻ, to byli przedstawiciele klubów sportowych i innych stowarzyszeń, ale wyłącznie sportowych. Owszem, padały tego typu zarzuty, że między sobą panowie, czy panie próbują się dogadać, tworzą spółdzielnie, stąd też jakieś posądzenia o stronniczość. Praktycznie odbywało się to w ten sposób, że jeżeli, zakładam, omawialiśmy wniosek „Chojniczanki”, w tym momencie członek komisji z „Chojniczanki” wychodził 
z sali i nie było go, on nie brał udziału w ocenie wniosku, ani w ocenie formalnej, ani w ocenie merytorycznej, dopiero później mógł wchodzić na pozostałe wnioski z innych stowarzyszeń.
Co zrobił ustawodawca? Otóż wyraźnie określił, że w komisji nie mogą brać udziału przedstawiciele tych stowarzyszeń, które ubiegają się o granty. Proszę mi powiedzieć wobec tego, z terenu Chojnic które stowarzyszenia sportowe nie ubiegały się o granty? Być może są takie, ale to są stowarzyszenia śladowe. W związku z tym Pan Buława, Kierownik Referatu Kultury i Sportu poprzez ogłoszenie publiczne zapraszał przedstawicieli stowarzyszeń do udziału w komisji. Wszyscy pamiętamy, termin jeden i nikt się nie głosił, termin drugi i też nikt się nie zgłosił, termin trzeci to dopiero po indywidualnych rozmowach, ale z przedstawicielami innych stowarzyszeń, którzy wyrazili chęć pracy w takiej komisji. Wobec tego doszło do tego, że wnioski z dziedziny sportu oceniali ludzie niezwiązani ze sportem, w kulturze oceniali ludzie niezwiązani z kulturą, poza nielicznymi wyjątkami. Tutaj już mamy pierwszy taki zgrzyt, który kładzie się jak gdyby cieniem na procedurze. Kiedyś było posądzenie o jakąś tam stronniczość, w tej chwili posądzenie o pewnego rodzaju niekompetencje. To jest pierwsza sprawa.

Druga sprawa, jak to się odbywało dalej. Więc składają wnioski do oznaczonego terminu i potem zbiera się komisja na pierwszym posiedzeniu. Komisja na pierwszym posiedzeniu dokonuje oceny formalnej.

· Kierownik Zbigniew Buława – chciałbym dodać, że to wszystko nie wynika tylko z jednej ustawy, stosuje się ustawę o samorządzie gminnym, ustawę o samorządzie powiatowym, ustawę o sporcie, ustawę o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie, która jest jakby dla nas główną, gdzie jest wymienione co się wspiera i tak dalej, jest też roczny program współpracy 
z organizacjami pozarządowymi, gdzie był o zatwierdzony uchwałą Rady Miejskiej i w tym programie są określone zadania, które my możemy finansować w zakresie kultury i sportu i możemy rozpisywać konkursy. Po raz pierwszy w roku bieżącym ustawodawca wymusił, że piszemy, cały takie jest specjalny artykuł poświęcony organizacji konkursów. Również opieramy się na ustawie o finansach publicznych, która właśnie mówi o umowie, jak skonstruować umowę, co ona musi zawierać i tak dalej. Czyli opieramy się na sześciu ustawach mówiących 
o konkursach.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – jeżeli chodzi o kartę oceny formalnej, to komisja na swoim posiedzeniu stwierdza, czy oferta została złożona przez uprawnionego oferenta, czy na druku, który obowiązuje, w bieżącym roku jeszcze przyjmowaliśmy na starych drukach i na nowych, był to okres przejściowy. Również komisja stwierdza, czy została złożona w terminie, czy została złożona na zadanie, którego realizacja jest zgodna z celami działania i sposobami ich realizacji zawartymi w statucie lub innym dokumencie regulującym działanie oferenta. Tutaj na tym czwartym kryterium kilka organizacji pozarządowych się położyło, bo jak analizowaliśmy zapis w statucie, to okazało się, że zadanie, z którym oni występują, nie mieści się w celach działania tego stowarzyszenia, więc to niejako w tej chwili będzie zmuszało stowarzyszenia do pewnych korekt, jeżeli chodzi o statuty. Również komisja stwierdza, czy zgadza się termin, czy oferta jest wypełniona we wszystkich rubrykach, czy nie zawiera błędów rachunkowych, wkład własny finansowy i niefinansowy, czy zawiera wszystkie wymagane załączniki, czy jest podpisana przez upoważnione osoby i tutaj też było jedno stowarzyszenie, które się wyłożyło, wymagane były dwa podpisy, złożony był tylko jeden. To jest karta oceny formalnej, każdy wniosek taką ocenę przechodzi. Jeżeli wszystko jest w porządku, to wniosek jest kwalifikowany do oceny merytorycznej, jeżeli nie to zostaje odrzucony na tym etapie. 

Teraz powstaje pytanie, jeżeli ktoś złożył wniosek błędny, czy stworzyć mu szansę uzupełnienia, czy nie stworzyć. Drugie pytanie, czy ta komisja musi zajmować się oceną formalną, czy nie może tego zrobić urzędnik, który najlepiej wie jak to zrobić. Ja stawiam tylko pewne pytania, na razie retoryczne, oczywiście to wszystko trzeba będzie posprawdzać, czy jest to możliwe prawnie, czy nie.
Jeżeli potem wniosek przechodzi do oceny merytorycznej, to potem tu zaczynają się już schody. Wyobraźmy sobie, że tak, jak tutaj jesteśmy na posiedzeniu, każdy z nas jest członkiem komisji opiniującej, każdy z nas otrzymuje indywidualną kartę i wypełnia ją po przeczytaniu wniosku. W tejże karcie są zawarte pewne dane, czyli nazwa zadania, jaka organizacja składa, tytuł wniosku i koszt, ile stowarzyszenie przeznacza na całość zadania, z tego ile ma środków własnych 
i o ile wnioskuje. Teraz jakie kryteria przyjęliśmy do realizacji w tym roku? Możliwość realizacji zadania przez oferenta, co przez to rozumieć, czy to stowarzyszenie jest w stanie zrealizować dane zadanie. Dalej, kalkulacja kosztów realizacji zadania w tym odniesieniu do zakresu rzeczowego: efektywność, oszczędność, rzetelność, poprawność, kompletność. W każdym wniosku jest zawarty tak zwany kosztorys zadania i tam ktoś, kto składa wniosek wypisuje, że na to potrzeba tyle, na to potrzeba tyle i na to tyle.
Dalej, jakość wykonania zadania i kwalifikacja osób, przy udziale których oferent będzie realizował zadanie, więc jacy ludzie będą realizowali to zadanie, w przypadku szkolenia dzieci 
i młodzieży jakich ma instruktorów, kto to prowadzi, co to są za ludzie.

Następnie to planowany przez oferenta udział środków finansowych własnych lub środków pochodzących z innych źródeł na realizację zadania. Pamiętajmy o jednym, my wspomagamy, wspieramy stowarzyszenia, a nie powierzamy wykonanie zadania i stowarzyszenie występując pokazuje nam swój wkład własny. Ktoś zapyta, a jaki jest wymagany wkład własny? Otóż nie ma jednoznacznie nigdzie określone, że to ma być wkład 30%, 10%. Powiem na podstawie tego, co było w tym roku. Minimalnie było 10%, ale były takie przedsięwzięcia, gdzie wkład własny nawet sięgał 50%, przy tym, żebym był dobrze zrozumiany, my nie wymagamy dokumentu o tym, że stowarzyszenie na 100% te pieniądze ma, bo takich dokumentów być nie może, jeżeli jest przyrzeczenie sponsora, to przecież nie będziemy żądali umowy ze sponsorem, bo jest to nierealne.

Dalej to planowany przez oferenta wkład rzeczowy, a więc przede wszystkim tu jest praca wolontariatu, to też można wycenić, wiemy, że można pracę wolontariatu wycenić.

Kolejny punkt odwołuje się niejako do pewnej przeszłości, czyli jak samorządowi się współpracowało z tym stowarzyszeniem, czy rzetelnie, terminowo się rozliczało, czy nie było błędów 
i proszę popatrzeć w tej pozycji „maksymalna ilość punktów” my pokusiliśmy się o rangowanie tych kryteriów, każde kryterium otrzymało pewną rangę, więc maksymalna liczba punktów, jaką może zdobyć. Oceniliśmy, że dla nas teraz najważniejsze były koszty realizacji, czyli efektywność, rzetelność i za to wniosek mógł uzyskać maksymalną liczbę punktów 10, czyli skala od 0 do 10.
Dalej to udział środków własnych – 8, potem kwalifikacje osób – 7, no i oczywiście te pozostałe kryteria były trochę niżej oceniane. Czy tak być powinno? Jak spojrzymy, to pierwszy rzut oka jest taki, że samorządowi zależy na tym, żeby to było tanio i dobrze. Czy to jest najważniejsze? Ja to pytanie na razie stawiam retorycznie. W wyniku rozmów z przedstawicielami stowarzyszeń, jakie pojawiały się tutaj może nie zarzuty, ale sugestie. Oni mówią tak, że może popatrzeć na takie kryteria jak ilość uczestników tego przedsięwzięcia, może na osiągnięcia sportowe w przypadku sportu, popularność w środowisku danego przedsięwzięcia, więc ilu widzów przyciąga, może w większym stopniu premiować zaangażowanie wolontariatu, wkład własny. Może trzeba będzie się zastanowić, co Rada Miejska, co Komisja Kultury i Sportu uważa za przedsięwzięcia najważniejsze. My sobie wewnątrz pracy w komisji jeszcze jedno kryterium przywołaliśmy, z którym nie będziemy nawet polemizować, to znaczy jednoznacznie powiedzieliśmy, że przede wszystkim szkolenie dzieci i młodzieży, a na drugim miejscu dopiero imprezy jednodniowe, jak popatrzeć na koszty, to impreza kosztuje na przykład 10.000 zł, to za tą kwotę można grupę dzieci przez rok zajmować. Tutaj jest właśnie ten problem. Proszę o zastanowienie się, bo głosy są różne, jedni mówią o pokuszenie się sporządzenia algorytmu, czyli algorytm nic innego jak kalka, którą przykładamy, przeliczamy, wychodzi nam pewna punktowa wartość i na tej podstawie przydzielamy, nie patrzymy na nic innego. Inni mówią nie, pozostawić to w takiej formie, ale może popracować nad doborem kryteriów, może inaczej te kryteria rangowa.
W tym wszystkim jest jeszcze jedna bardzo ważna sprawa, karta jest anonimowa, wypełniam kartę, stawiam punkty i jej nie podpisuję. Teraz pytanie, czy tą kartę trzeba podpisać, czy nie?  Potem jak to się dalej odbywa, otóż my zliczamy punkty i wyciągana jest średnia punktowa. Tutaj ustaliliśmy 37 punktów i aby wniosek uzyskał dofinansowanie jakiekolwiek, to musi mieć przynajmniej połowę tych punktów. Teraz ktoś, kto nie podpisuje tej karty, ocenia to w sposób subiektywny i zakładam, że na przykład ja popatrzę sobie na wniosek i w punkcie 2 dam maksymalną ilość punktów, czyli 10, z kolei ktoś inny z jakichś tam powodów da 1 punkt i jaka średnia nam wyjdzie? Jednak jest to odczucie subiektywne członka komisji i tutaj mamy w tej chwili posądzenie o nieobiektywizm. Ten nieobiektywizm wynika z dwóch rzeczy, może z niekompetencji, może z niewiedzy, może z jakichś niechęci do określonych osób, to naprawdę trudno stwierdzić.
· Kierownik Zbigniew Buława – generalnie w tej chwili trzeba powiedzieć tak, że my, jako komisja, mamy małe pole manewru, bo wymieniłem sześć ustaw, które mówią i określają, jak konkursy muszą być przeprowadzane. Ta nowelizacja ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie została tak szczegółowo określona, że nawet te 6 punktów, ustawa te punkty wymienia i to trzeba oceniać, czyli nie mamy doboru, wolnej ręki, bo to na wniosek organizacji pozarządowych zostało znowelizowane i widocznie w różnych miastach, w różnych częściach Polski było różnie, dlatego chciano wreszcie standaryzować, żeby nie było, że w Chojnicach inaczej, w Czersku inaczej i te punkty są przepisane z ustawy. Ustawa wyraźnie mówi co musi być oceniane, czyli jest to już narzucone.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – czyli to jest niejako obligatoryjnie, natomiast my możemy mieć dodatkowe kryteria i proszę pamiętać, że ta komisja to tylko zespół opiniujący, ostateczną decyzję podejmuje Burmistrz.
· Kierownik Zbigniew Buława – tutaj była kwestia, czy podpisywać. W tej chwili chyba już siódmy rok są konkursy, od drugiej połowy 2004 roku weszły konkursy jako obligatoryjny system dofinansowań organizacji i my chyba raz, czy dwa testowaliśmy kwestię podpisywania się osobiście, jednak wówczas były tłumaczenia personalne dlaczego tak, dlaczego tyle punktów 
i tak dalej, tego chcieliśmy uniknąć tego i okazuje się z naszych doświadczeń, zresztą nie tylko naszych, bo to w innych konkursach też jakby ogólnie się wszyscy podpisują, żeby nie było czepiania się i szukania dziury w całym, że ktoś kogoś nie lubi i tak dalej. Dlatego ocena teraz wygląda tak, jak wygląda, że składamy karty, podlicza się punktację i jest tak zwana zbiorowa karta, gdzie wymieniamy wszystkie punkty i tak to się odbywa.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – w tym przypadku jeżeli się nie podpisuje, to proszę mieć świadomość, że cięgi za to wszystko zbieram ja jako przewodniczący tego zespołu, ponieważ pozostali to jest grupa, a w grupie odpowiedzialność się rozmywa.
· Radny Dariusz Szczepański – to, że kontrowersje będą przy rozdawaniu grantów, to wszyscy wiedzą i to będzie z roku na rok. Tutaj generalnie faktycznie najważniejszą rzeczą jest udział tej komisji grantowej i może wypadałoby, żeby rozwiać jakiekolwiek spory, czy jakiekolwiek zapytania, do tej komisji grantowej, może o tym pomyśleć, żeby tą komisję grantową w jakiś sposób może rozszerzyć, bo wiemy kto się w nie znajduje, od tego generalnie się zaczyna, to jest geneza tego całego tematu, czyli komisja grantowa.
· Kierownik Zbigniew Buława – nowelizacja ustawy mówi dokładnie w różnych dziedzinach jak ma wyglądać przeprowadzanie konkursu i w sytuacji akurat członków komisji posługujemy się artykułem mówiącym o tym, kto może wchodzić w skład komisji, czyli wchodzą do komisji z jednostek wykonawczych oraz członkowie organizacji, którzy nie wnioskują, nie występują 
o granty, również komisja ma prawo poproszenia jako ciało doradcze osoby spoza i to się odbywa w sposób publiczny, czyli jest nabór publiczny ogłaszany w internecie, my to ogłosiliśmy, ogłoszenie było około dwóch miesięcy, była karta formalna zgłoszenia. Dodatkowo były ogłoszenia w mediach, zgłosiły się cztery osoby na kulturę i po wielkich proszeniach jedna osoba do sportu, czyli mieliśmy problemy z naborem.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – jeszcze dodam, że swego czasu był pomysł, żeby w komisji był Pan Przewodniczący Komisji Kultury i Sportu Andrzej Mielke. Otóż radny nie może być członkiem tej komisji. Ustawa mówi, że status obserwatora może uzyskać tylko ten, kto ubiegał się o pieniądze, czyli ktoś ubiega się o pieniądze, ten wniosek jest rozpatrywany i wnioskodawca ma prawo sobie przyjść, usiąść i posłuchać, nic więcej. Nie ma czegoś takiego, że Przewodniczący Komisji Rady ma status obserwatora.
· Kierownik Zbigniew Buława – nie traktujmy w tej chwili komisji jako teorii spiskowej, że grupa osób, która nie chce i tak dalej. Komisja ostatnio była 6-osobowa i to z tego powodu, że więcej osób nie zostało zgłoszonych, wszystko odbywa się publicznie i każdy dokonuje pewnej oceny punktowej.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – może wróćmy do początku, wróćmy do oceny formalnej. Ja proponuję i taki byłby mój wniosek, żeby oceny formalnej wniosków dokonywał urzędnik, ktoś, kto zna kryteria, przecież Referat Kultury i Sportu jest dosyć duży, może usiąść urzędnik 
i dzień, czy dwa przedtem, nie wiem, jak tego by wymagała procedura, dokonać oceny formalnej i dawać już gotowe wnioski po ocenie formalnej do komisji, bo trudno mi powiedzieć, że członkowie komisji będą rachunkowo sprawdzali takie rzeczy, nie bardzo to pasuje, a jednak urzędnik mający dostęp do wszystkich takich kryteriów, gdzie może sobie sprawdzić, chyba może szybciej to ocenić i dobrze.
Jeżeli chodzi o kryteria merytoryczne, to rzeczywiście brakuje ilości osób, to znaczy uczestników, tego punktu brakuje. Mamy zadanie i co, będzie instruktor na przykład tenisa stołowego dwóch ćwiczył, czy ile? Konkretnie chodzi mi o ilość uczestników biorących udział w danym zadaniu.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – przed posiedzeniem naszej Komisji się przygotowywałem, przeglądałem w internecie i w kilkunastu Urzędach są takie rozstrzygnięcia, że ta ocena merytoryczna od formalnej jest oddzielona, ocenę formalną mają urzędnicy, natomiast merytoryczną tylko komisja się zajmuje, takie rozwiązania były w większości, jednak nie wszędzie. Można ewentualnie nad tym dyskutować, czy u nas to wprowadzić, czy nie, jednak takie możliwości są i jako Komisja merytoryczna możemy takie wnioski na Radzie przedstawić, bo pamiętamy, że te kryteria i te wszystkie inne rzeczy, które są związane z komisjami grantowymi, były w listopadzie chyba przez Radę Miejską podejmowane uchwałą, natomiast zmiana ustawy weszła od 15 stycznia, czyli my nie wiedzieliśmy, że będzie już podział taki konkretny i są możliwości abyśmy na Komisji wypracowali jakieś wskazówki, wnioski, możemy podziałać, więc nie negujmy wszystkiego, tylko powoli dochodźmy do wypracowania czegoś.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – chciałem się ustosunkować do tego, co mówiła radna Maria Błoniarz-Górna. Nie wiem, czy wolno mi zaproponować taką metodologię pracy, żebyśmy się nie spieszyli jeszcze z wnioskami, przedyskutujmy to nawet 10, czy 15 razy i dopiero potem formułujmy wnioski, bo jeżeli wniosek jest, to już jest podstawa do działania dla urzędnika.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – dodam, że chcielibyśmy do września tego roku to wszystko dopracować.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – nie mamy co się spieszyć, mamy dużo czasu i przygotujmy to dobrze.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – będziemy się przyglądać, bo to teraz cały czas się tworzy w związku ze zmianą ustawy i musimy spojrzeć na to, jak rozwiązują to inne jednostki.
· Kierownik Zbigniew Buława – w ogłoszeniu jak w większości konkursów pisze się, że przychodzi koperta, przychodzi komisja, rozcina się koperty, żeby nie było podejrzeń, a mieliśmy przypadki podejrzeń, że ja sobie wymieniam dane, ktoś czegoś nie załączył, my już to przeżywaliśmy, były to oskarżenia, pomówienia. To wcale nie wygląda tak różowo, był u nas ktoś się kłócić, że złożył dokumenty i kto będzie winny? Urzędnik będzie winny i dlatego zachowaliśmy metodę demokratyczną, że otwieramy koperty publicznie, ja wcześniej nie majstruję przy dokumentach, nie wymieniam, bo próby naciskania na nas są duże, przychodzą, próbują, że coś zapomnieli, coś dołożą i tak dalej. Po to jest druga tura, że jak komuś się nie powiodło w pierwszej turze, to może w drugiej, takie przypadki były i nie ma podejrzenia, że ktoś przy tym majstrował. Stykam się w internecie, że wyjąłem jakieś dokumenty, bo zostały złożone i się z nami wykłócają, gdzie my publicznie otwieramy koperty, jest to tylko jeden dzień pracy dłużej, jedno formalne spotkanie, każdy widzi fizycznie. Zdarzają się pomówienia, że ktoś złożył sprawozdanie, ale zapomniał, że było ono z roku 2007 i jest do odrzucenia. Żeby uniknąć tych różnych pomówień robimy to publicznie, otwieramy koperty publicznie.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – tam, gdzie są dzielone pieniądze publiczne, to zawsze będą kontrowersje, zawsze będą niedomówienia i posądzenia.
· Radny Rafał Mielecki – właśnie odnośnie tych kontrowersji chciałbym poruszyć taki temat, że też były takie duże dysproporcje, to można zauważyć, w podziale tych środków, bo okazuje się, że podmioty z tej samej branży na podobny cel uzyskały duże dysproporcje w podziale środków. Pozwoliłem sobie wydrukować listę laureatów z konkursu i na przykład LKS Charzykowy na szkolenie młodzieży otrzymał kwotę 8.000 zł, kiedy wnioskował o 51.000 zł, natomiast ChKŻ na ten sam cel uzyskał kwotę 58.000 zł z wnioskowanej 122.000 zł, czyli praktycznie 50% tych środków, natomiast LKS otrzymał zaledwie 14%. Są to takie duże kontrowersje.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – otóż w przypadku ChKŻ i LKS jest zawsze tak, że jest umowny podział, ChKŻ jest klubem miasta Chojnice, natomiast LKS jest jak gdyby klubem Pana Wójta. Oczywiście Pan Wójt mówi tak, przepraszam, ale zarówno w jednym klubie, jak 
i w drugim trenuje młodzież z Chojnic i tutaj ma rację. Jednak musimy zdecydować się tutaj na coś, albo nasz klub chojnicki, który jest bardzo prężny, który ma wiele sukcesów i go trzymamy, natomiast LKS wspieramy licząc na to, że LKS swoją bazę jak gdyby ma u Pana Wójta.
· Radny Rafał Mielecki – chciałbym dowiedzieć się, jakie były kryteria podziału tych środków na te dwa kluby o tej samej działalności.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – tu faktycznie nie powinno być różnic, mówię w kontekście klubów, natomiast jeżeli chodzi o przynależność terytorialną, czyli Gmina, Miasto, to tak, bo my odpowiadamy za nasz klub.
Jeszcze chciałbym się wypowiedzieć na temat kryteriów przydziału i do powoływania komisji grantowej, bo to jest ważna sprawa i tutaj było kilka takich momentów, które Pan Wiceburmistrz podniósł, to znaczy ta subiektywna ocena i później niewykazane, kto subiektywnie, kto nie, bo te ankiety są anonimowe. Tutaj nasz wniosek musiałby pójść takie, żeby każda karta była zidentyfikowana. Przecież mamy choćby konkursy skoków narciarskich, konkursy jazdy figurowej i tam pokazują oceny, te skrajne na przykład się odrzuca i te oceny uważają, że są bardzo obiektywne, średnią ocenę się bierze. Może tak można pomyśleć, żeby to rozstrzygnąć, bo faktycznie, kto dzisiaj stwierdzi, że ja jestem negatywnie nastawiony do organizacji i zagłosuję tylko jednym punktem, drugiemu dam dziesięć punktów, bo to mój znajomy. Tego nie można rozstrzygnąć, jednak można to zrobić w taki sposób, że skrajne oceny się odrzuca.

· Kierownik Zbigniew Buława – jak już była mowa, nigdy wszystkich się nie zadowoli, mamy wielokrotnie więcej wniosków niż środków, należy pamiętać, iż w roku bieżącym mamy mniej środków o 150.000 zł niż w roku ubiegłym i wszystkich się nie zadowoli.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – jeżeli się nie mylę, to chyba jeden z członków komisji miał taki protokół, czytałem w Internecie, jest taka propozycja, żeby nie wszystkim po prostu dawać.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – i nie wszystkie stowarzyszenia otrzymały środki.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – nie dostały z innych względów.
· Kierownik Zbigniew Buława – przy braku środków można stosować nie wiadomo, jakie warianty, to zawsze znajdzie się niezadowolonych.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – zawsze będzie trudno stwierdzić, jaka dyscyplina jest najlepsza, jakie są atrakcje.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja jeszcze wrócę do tych dysproporcji. Tu może przykład charakterystyczny, czyli dwa bokserskie kluby chojnickie i w tej chwili traktuje się coś wyrywkowo, bo mówi się tak, że Klub „Boxing” otrzymał kwotę „x”, natomiast Klub „UKS „Ósemka” otrzymał połowę tej kwoty i nikt nie mówi o tym, że ten Klub ’Ósemki” złożył jeszcze drugi wniosek i suma summarum, jak się porówna dwie kwoty, to one są prawie równoważne, ale 
o tym się nie mówi.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – ale też komisja na przykład nie widziała, że klub „Boxing”, którego ja jestem prezesem, zajął w Polsce wśród bokserskich zespołów 13 miejsce na całą Polskę, tych klubów jest 300, natomiast Klub „Ósemka” ponad 40 miejsce.

· Radny Dariusz Szczepański – powiem tak, że osiągnięcia byłyby wykładnikiem, bo jeżeli przykładowo my w danym roku zrobimy dobry wynik w Polsce, czy w rejonie, to wiemy, że mamy silną kartę w następnym grantowym przetargu. Czyli jeżeli ktoś zdobywa złoty medal na Mistrzostwach Polski przykładowo, to jest już, w tym momencie wracając z tych zawodów 
z tym medalem w ręku, może sobie na przykład zrobić gruby plus, powinien sobie zrobić gruby plus w komisjach grantowych i jest to atut, dla mnie to jest bezsprzeczne. Ja wiem o tym, że teraz co, tych 100 dzieci mamy odrzucić, którzy się uczą? Nie, nie tędy droga, ale uważam, że sukcesy to jest naprawdę wykładnik tego, powinien być wykładnikiem.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – oczywiście, przecież to zachęca młodzież i wszystkich innych do konkurowania.

· Radny Rafał Mielecki – jak powiedział radny Szczepański, czynnikiem powinien być sukces, tak więc porównałem podział środków w sąsiedniej gminie Człuchów i na przykład Klub Sportowy „Piast” Człuchów otrzymał 135.000 zł dofinansowania na szkolenie młodzieży, gdzie Klub „Chojniczanka”, Klub II-ligowy, który prowadzi, jak dobrze wiemy, 10 grup młodzieżowych, otrzymał 110.000 zł, czyli jest tutaj ta zauważalna różnica. To powinno też być jakimś wyznacznikiem, mówię o sukcesach sportowych grup młodzieżowych.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – żebyśmy się znowu gdzieś tutaj nie znaleźli w pewnej uliczce, z której nie ma wyjścia. Bardzo trudno jest porównać Mistrza Polski w boksie, Mistrza Polski w piłce nożnej i Mistrza Polski w żeglarstwie, nie można mówić, że jeden mistrz jest lepszy od drugiego mistrza, tutaj jest mistrz i tutaj jest mistrz. Żebyśmy przy tym ocenianiu sukcesów nie zabrnęli w coś, że jest to jakieś kryterium jedno z decydujących, bo to jest złudne. 
W tym momencie mamy ChKŻ, mistrzowie świata, Europy, Polski na pęczki, masę tego jest. Klub „Chojniczanka” jest gdzieś daleko, bo mamy ekstraklasę „Futsalu”, później mamy „Chojniczankę” II ligę, porównajmy. Teraz jak dorzuci się do tego następne kryterium, jaka jest popularność tego sportu w regionie.
· Radny Dariusz Szczepański – wszyscy dobrze wiemy, że Polacy patrzą w jaki sport najbardziej? Oczywiście piłka nożna. Piłka nożna jest dla nas takim elementem pokazu, natomiast faktycznie mistrzostwa świata w żeglarstwie ChKŻ i tak dalej, to jest element, który, czyli inaczej, sukces wypośrodkowany, ale on powinien mieć znaczenie.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja rozumiem, że sukces byśmy premiowali jakimś bonusem, nie jako decydujące kryterium, bo wtedy ci mali wszyscy, którzy tam gdzieś bawią się 
w sport, to dla nich by nie starczyło środków.
· Radny Dariusz Szczepański – ale jak byśmy dodali w punkcie 6 tabeli „sukcesy na rynku światowym, lokalnym i tak dalej”, po prostu sukcesy i teraz ktoś, kto się stara o granty, musi tą tabelę wypełnić, niech ona ma 3%, jeden punkt, dwa punkty, czy trzy punkty. Nawet trzy punkty w skali 37 stanowią już coś. To mobilizuje do tego, żeby faktycznie robić wszystko, bo jeżeli mamy Mistrza Polski w danej dziedzinie, to jeżeli to stowarzyszenie nie dostanie grantów, to w tym momencie możemy tego mistrza utracić, bo nie będzie środków, bo nie będzie możliwości 
i tak dalej. Uważam, że to jest miarodajne.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja słyszałem jeszcze takie bardzo krzywdzące opinie ludzi, którzy są zapatrzeni tylko w swoją dyscyplinę, bo na przykład, z całym szacunkiem do boksu, ale mówią tak, no jaki Mistrz Polski, dwie walki dziewczyna stoczyła i jest Mistrzynią Polski. Ale jest. Widocznie pozostali nie przystąpili do rywalizacji, bo nie ma tych zawodników, ona jest najlepsza.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – tylko jak pojedzie na olimpiadę i coś zdobędzie, to wtedy będą mówili co innego.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – może takie sformułowanie, żeby sukces sportowy dodatkowo premiować bonusem.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – ustawa nakłada na nas obowiązek przede wszystkim szkolenia dzieci i młodzieży.

· Radny Dariusz Szczepański – jeżeli chodzi o młodzież, to też wykładnikiem sukcesu jest na przykład szkoła sportowa, jeżeli jest ktoś dobry, to wiadomą jest rzeczą, że znajdujemy u niego talent i ten talent możemy w dalszej części rozwinąć w jaki sposób? Na pewno poprzez dalszą edukację, szkoła sportowa. Na przykład Szkoła Podstawowa Nr 5 mówi, że z naszej szkoły do szkoły sportowej poszło dzięki wynikom sportowym trzech uczniów i to też jest wykładnik, bo ten człowiek, który poszedł do Bydgoszczy do szkoły sportowej, on będzie dalej reprezentował Chojnice, co prawda już poprzez inną szkołę, ale to jest nasz mieszkaniec, na niego były pieniądze łożone z naszych środków, czyli też można byłoby o tym pomyśleć. Wiem, że to są szczegóły, ale one są znaczące. W sporcie żeby rozwiać jakiekolwiek wątpliwości, bo to naprawdę kontrowersyjna sprawa jest, sukces jest w sporcie najważniejszy, jeżeli ten sukces jest, to można śmiało powiedzieć, że albo się go powiela poprzez środki, które są, albo w tym momencie 
z tego sukcesu trzeba zrezygnować. Wtedy nam nikt nie zarzuci w mediach, ani nikt nie będzie miał czelności powiedzieć, że Mistrz Polski w danym klubie, który starał się o granty, tych grantów nie dostał, bo to albo wtedy faktycznie szuka się sponsora i już idziemy zupełnie inną drogą, wchodzimy w zawodowstwo i wówczas te granty nie są potrzebne, ale wtedy tacy ludzie uciekają z Chojnic, a tego chyba nie chcemy.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – brakuje mi czegoś takiego, w poprzedniej ankiecie było takie kryterium „wartość merytoryczna wniosku”. Oczywiście można to było traktować bardzo ogólnie, ale tam między innymi tego typu rzeczy jak sukces sportowy, ile dzieci bierze udział 
w tym wszystkim, to się jakoś równoważyło, bo może być tak, zakładam, wracam do tej sekcji bokserskiej, w której trenuje pięcioro dzieci i mają dwóch Mistrzów Polski, nikogo więcej. Druga sekcja będzie trenowała 80 dzieci i nie mają żadnego Mistrza Polski, ale jest 80 dzieci 
i teraz co jest ważniejsze?
· Radny Dariusz Szczepański - na pewno ważniejsza jest większa ilość dzieci, tutaj na przykład możemy powiedzieć Klub „Chojniczanki” juniorów i trampkarzy, osobiście chodzę na takie spotkania i tutaj nie możemy się teraz rozbijać na to, że dwie bokserki mają tytuły, w porządku, niech jest ten plus, nie traćmy tego tytułu, bo możemy powiedzieć za rok, że nie było pieniędzy i nie ma mistrza, ale tutaj ilość osób trenujących też powinna mieć znaczenie.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – teraz moje następne pytanie, czy ilość osób, to w przypadku imprez będzie ważne, które są uczestnikami tej imprezy, czy nawet biernymi widzami, czy też to powinno znaleźć, zdaniem Komisji, odzwierciedlenie w premiowaniu?
· Radna Maria Błoniarz-Górna – uważam, że tak. Konkretnie będę wracać do „Piątkowych Biegów Rodzinnych”, jeżeli ja przez dwie godziny dziennie co tydzień wyciągam 300 dzieci 
z blokowisk plus rodziców, dziadków i wszystkich, daję im zajęcie, biegają, potem niektóre 
z tych dzieci trafiają do Klubu „Chojniczanka” do sekcji lekkoatletycznej, bo tam są wyławiane, to uważam, że ilość też, bo kończy się to tym, że Pan Wróblewski dostaje przygotowany materiał. Tak samo przychodzą piłkarze po treningu robić tak zwane przebieżki, to jest wszystko połączone i uważam, że ilość powinna być też brana pod uwagę.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – wróćmy na chwilę do doboru składu komisji opiniujące. Jaki byłby pomysł na to, żeby byli w niej ludzie, którzy chcą to robić, którzy wiedzą o co chodzi, tutaj jest jeszcze jedno niebezpieczeństwo, zakładam, że w tym rozdaniu pewna osoba zgłosiła swój akces do zespołu, bo jej stowarzyszenie w tym roku nie stara się o granty, ale w drugim roku ta osoba już stara się o te środki, więc będzie już inny skład zespołu. Proszę zobaczyć ile zależy od tych ludzi.

· Radny Dariusz Szczepański – granty są rozdawane co roku i faktycznie co roku bym zmieniał skład komisji celem rozwiania jakichkolwiek zarzutów matactwa i tak dalej. Byłbym za tym, aby zrobić tak, jak w skokach narciarskich, niech ocenia 10 osób, jest odrzucana najlepsza i najgorsza ocena, wówczas rozwiewamy jakiekolwiek wątpliwości.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – i mamy wynik taki sam, bo średnia, jeżeli jest wyciągana, to też jest jakaś wartość. Natomiast ja pytam o coś innego, proszę powiedzieć skąd wziąć te osoby.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – przeglądają informacje w Internecie widziałem zapis 
w Ełku mówiący o tym, że jeżeli nabór do tych komisji się nie uda, wówczas można zrobić ponowne zebranie ze wszystkimi stowarzyszeniami, tam w regulaminie w Ełku mają zatwierdzone, że robi to Burmistrz i dokonuje przy wszystkich wyboru tych, którzy chcą.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ustawa zakazuje bycia członkiem zespołu przedstawiciela organizacji, która bierze udział w grantach i zarządzenie Burmistrza nie może być sprzeczne 
z ustawą.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – dobrze, ale może być zagrożenie takie, że zespół nie zostanie powołany i co wtedy?

· Kierownik Zbigniew Buława – takie zdarzenia w wielu gminach miały miejsce, również u nas, wówczas my przejmujemy inicjatywę, zwracamy się do poszczególnych osób i ja taką inicjatywę wykazałem, że dwie osoby przekonałem do złożenia akcesu do pracy w zespole, jednak na pierwszym miejscu jest tak zwany publiczny rzut. Jednak jak by nie robić, to nie może osoba składająca ofertę być członkiem zespołu.
· Radny Dariusz Szczepański – w sytuacji, kiedy się nie znajdą chętne osoby do pracy w zespole, to jest pięciu pracowników z Urzędu, trzeba wykorzystać pracowników Urzędu Miasta.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – dobrze, a co z organizacjami pozarządowymi? Chcemy to robić w sposób uczciwy i obywatelski. W tamtym rozdaniu organizacje pozarządowe tutaj na sali obrad wybrały spośród siebie ludzi w głosowaniu tajnym i ten zespół funkcjonował przez cztery lata, ci ludzie nauczyli się wszystkiego, znali temat, ale w tej chwili mamy do czynienia 
z taką sytuacją, że jak oceniamy kosztorys, na przykład ktoś znający się na kulturze styka się 
z kosztorysem klubu sportowego i nie ma pojęcia, tutaj jest problem. Ustawodawca liczył, że nie wszystkie stowarzyszenia sportowe wezmą udział w konkursie grantowym, jednak u nas generalnie chyba wszystkie wzięły udział.
· Kierownik Zbigniew Buława – w Sejmie uchwalono ustawę tak, jak uchwalono, ja też kontaktuję się z dużymi środowiskami, współpracuję z Gdynią, z Krakowem, z Warszawą, przeprowadziłem kilka rozmów w temacie, czy radny może być członkiem, posłowie zagłosowali jak zagłosowali, ustawa czasami wygląda zupełnie inaczej niż były wnioski.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – w sporcie mamy przeważnie szkolenie dzieci i młodzieży, natomiast w kulturze mamy też dwa stowarzyszenia, gdzie jest prowadzone permanentne nauczanie dzieci i młodzieży, mówię tutaj o naszych dwóch zespołach folklorystycznych, te zespoły tą działalność prowadzą przez cały rok, natomiast pozostałe wnioski dotyczą zazwyczaj imprez, przedsięwzięć cyklicznych, czyli imprezy jednodniowe do przedsięwzięć, które trwają kilka miesięcy i tutaj się zaczyna dopiero problem oceny. Co jest teraz ważniejsze, czy wydać książkę, którą proponuje stowarzyszenie, czy pomóc stowarzyszeniu w organizacji jednodniowej pięknej imprezy, czy też na coś innego i tutaj potrzeba kryterium. Tu oczekujemy pomocy, aby Komisja poszukała takich kryteriów, które by powodowały, że te pieniądze dzielimy sprawiedliwie, do końca sprawiedliwie to się chyba nie da. Chodzi o dodatkowe kryteria, ustawowe oczywiście muszą pozostać.

· Radny Dariusz Szczepański – w ocenie sportu jest dużo prościej, bo mamy do czynienia właśnie z sukcesami, które są wykładnikiem i z ilością dzieci, które uczestniczą. Natomiast w przypadku faktycznie podjęcia decyzji, czy książka jest ważniejsza, czy koncert, czy może jakiś zespół i tu rzeczywiście jest problem, nad tym trzeba usiąść i pomyśleć.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – to jest zadanie dla nas, czyli dla Komisji, abyśmy do września takie rzeczy uzupełnili, na każdym posiedzeniu cos, każdy będzie swoje uwagi, wnioski donosił, będziemy to rozpatrywać i pod koniec roku przedstawimy nasze spostrzeżenia.
· Radny Dariusz Szczepański – temat kultury jest dość ciężkim tematem, przynajmniej w mojej ocenie, mnie bliżej jest do sportu niż do kultury, czy może by na takie Komisje spróbować zaprosić jeden zespół, albo przedstawiciela zespołu i niech nam opowie, niech przyjdzie autor książki, która miałaby się ukazać, niech przyjdzie ktoś, kto będzie chciał organizować koncert 
i niech pokaże nam korzyści, te korzyści po części też nam dadzą możliwość podjęcia jakiejkolwiek merytorycznej odpowiedzi.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – chciałbym jeszcze jedną rzecz zasygnalizować. Rozpoczynamy dzisiaj pracę nad wypracowaniem jakiegoś modelu przyznawania tych wniosków grantowych i czy członkowie Komisji uważają za stosowne, żeby na kolejnych spotkaniach zaplanować mały punkt odnośnie grantów sportowych i może poprosić przedstawicieli kilku stowarzyszeń sportowych, posłuchać jaki oni mają pogląd na to, tak samo w przypadku kultury. Na etapie konsultowania, na etapie omawiania możemy wszystko robić, dlatego apeluję, nie spieszmy się jeszcze z wnioskami.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – wnioski skonkretyzujemy pod koniec roku, natomiast 
w planie pracy możemy ująć na następny kwartał.

· Radny Dariusz Szczepański – ja uważam, że jak będziemy właśnie z nimi rozmawiali i pokażemy im, że jest dialog między nami a nimi i też będziemy chcieli od nich w tej ocenie ich oczekiwań podjąć jakąkolwiek decyzję merytoryczną, żeby ona była podjęta i jak oni zobaczą, że my z nimi rozmawiamy, że chcemy im też pomóc i nie pokażą, naświetlą nam ten ich problem, bo to jest dla nich po części problem. Pomysł spotkań jest jak najbardziej słuszny.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – możemy wspólnie się zastanowić kogo zaprosić, bo są ludzie, którzy chcą pracować, chcą wnieść sporo, natomiast są też tacy, którzy nie bardzo się do tego przykładają.
· Radny Dariusz Szczepański – może faktycznie nie zapraszać wszystkich od razu, można zrobić w ten sposób, że zaprośmy na takie spotkanie trzy stowarzyszenia sportowe i w tym samym czasie z kultury. Na pewno nie chodzi o to, żebyśmy na Komisji się kłócili, kto i ile ma dostać, tylko chcemy merytorycznej rozmowy.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – myślę, że na dzisiaj wyczerpaliśmy temat, omówiliśmy go dość szczegółowo, dzisiaj żadnego konkretnego wniosku formalnego nie podejmujemy, jednak mamy już pewne przemyślenia, czyli: 
1) rozszerzenie komisji grantowej, odrzucać ilość punktów najwyższą i najniższą
2) formalnej oceny wniosku dokonuje urzędnik
3) w części merytorycznej podawać ilość uczestników przedsięwzięcia

4) bonusami premiować sukcesy.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – myślę, że w tym roku prowizorium budżetowe będzie rzeczywiście już 15 listopada i będą zawarte tam pieniądze będące podstawą do ogłoszenia konkursu, czyli proponowałbym, aby Komisja Kultury i Sportu swoje prace zakończyła do końca września.

· Radny Dariusz Szczepański – mam jeszcze pytanie dotyczące wglądu w te wnioski, czy my jako radni mamy możliwość wglądu?

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – oczywiście.

· Radny Dariusz Szczepański – to może na kolejne posiedzenie byśmy poprosili o te materiały, zapoznamy się dokładnie, przecież nie braliśmy w tym udziału.

· Kierownik Zbigniew Buława – proponuję przyjść do Referatu, wszystko udostępnimy, dokumenty są publiczne i można się z nimi zapoznać.

Jeszcze chciałbym krótko przedstawić schemat konkursu. Otóż na początku następuje tak zwane określenie zasad konkursu, czyli ten cały regulamin, który my ogłaszamy. Potem następuje ogłoszenie otwartego konkursu, kiedyś to trzeba było ogłosić w prasie, w internecie i na naszych urzędowych tablicach, na dzień dzisiejszy jest to w internecie na BIP i na tablicach urzędowych. Ustawodawca skrócił czas, było kiedyś 30 dni, w tej chwili mamy 21 dni, czyli skrócono czas oczekiwania na rozstrzygnięcie konkursu. Dalej jest złożenie ofert do konkursu, oferty składają kluby, fundacje, organizacje pozarządowe. Nie mogą ofert składać jednostki samorządowe, tylko organizacje pozarządowe i fundacje. Po zamknięciu konkursu następuje analiza 
i ocena ofert przez komisję, skład komisji wynika z ustawy, czyli kto ma zasiadać i tak dalej. Po wszystkich podliczeniach następuje protokół końcowy i zarządzeniem Burmistrza są przydzielane dotacje.
Teraz jak następuje analiza i tak dalej, czyli najpierw weryfikacja formalna oferty, to wszyscy robią w całym kraju, czyli formularz oferty, załączniki i tak dalej. Dalej są wyjaśnienia dotyczące wniosku, komisja dyskutuje, następuje ocena formalna. Ustawa określa, co powinna zawierać oferta, jak wszystko powinno być wypełnione. Z naszych doświadczeń wynika, że czasami rubryki są puste, a ustawa wyraźnie mówi, że punkt po punkcie musi być wypełniony. Również ustawa określa wzór umowy, również wzór sprawozdania. Po podpisaniu umowy określamy transze, przy szkoleniu całorocznym dzielimy przeważnie środki na trzy transze, czyli część przekazujemy teraz, część w czerwcu i część we wrześniu.
· Radny Dariusz Szczepański – nie wszystkie stowarzyszenia składające oferty mają pojęcie jak to wszystko zrobić.

· Kierownik Zbigniew Buława – przeprowadzam specjalne szkolenia, jedno było w styczniu, pod koniec roku jest szkolenie dotyczące składania sprawozdań. Jeszcze zanim weszła nowa ustawa też przeprowadziłem szkolenie, gdzie omawiałem wszystkie zmiany, które wywołuje ustawa. 

Jeżeli chodzi o rozliczenia finansowe, to przy stowarzyszeniach, które mają całoroczne szkolenie, to żądamy sprawozdania za pół roku, natomiast w sytuacjach imprez jest tylko jedno końcowe sprawozdanie, czyli w granicach 30 dni po zakończeniu zadania trzeba złożyć sprawozdanie i również w granicach 10-15 organizacji składamy do kontroli, poddajemy kontroli wewnętrznej organizacje pozarządowe, zdarzają się organizacje mające problemy z rozliczeniem.
Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:
Przewodniczący Andrzej Mielke – wpłynął wniosek Dziecięco-Młodzieżowego Zespołu Folklorystycznego „Kaszebe” z prośbą o wyrażenie opinii w sprawie użyczenia pomieszczeń piwnicznych w Zespole szkół Nr 7 w Chojnicach na czas nieokreślony – w załączeniu.

Wraz z Burmistrzem byłem w Zespole Szkół Nr 7, widziałem pomieszczenia, Burmistrz był bardzo zadowolony, nawet zainspirował do tego, aby te wszystkie dyplomy, puchary i inne wyróżnienia, które znajdują się w sali tanecznej przenieść do góry do szkoły, żeby wszyscy wiedzieli o tym, że taki zespół istnieje i ma duże osiągnięcia. Również Burmistrz w pewien sposób zasugerował, abyśmy ten wniosek zaopiniowali pozytywnie, to jest tylko nasza opinia, umowę będzie spisywał Burmistrz.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – osobiście nigdy nie byłam za tym, żeby na czas nieokreślony, bo wówczas w ogóle nie ma się wglądu w to, co się dzieje. Uważam, że owszem, jakiś dłuższy okres czasu, oni i tak mieli co roku dalszą cesję, im nikt nigdy tego nie zabrał i nie wiem skąd się wzięły nagle takie obawy, że to stowarzyszenie chce na czas nieokreślony. Zmieni się dyrekcja szkoły, zmienią się władze w stowarzyszeniu, muszą być te osoby, które będą przy tym, jak jest podpisywana umowa, a nie tak czas nieokreślony, nasza szkoła i ja osobiście będę przeciw temu wnioskowi.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – we wniosku jest zapis, że umowa ta miałaby obowiązywać do chwili rozwiązania stowarzyszenia „Kaszebe”. Chodzi o to, żeby stowarzyszenie miało możliwości, że może tam inwestować, robić coś, zresztą sami to przygotowali, bo to było po piwnicach.

· Radny Dariusz Szczepański – jeżeli faktycznie chodzi o czas nieokreślony, to jest to okres, który daje pewność, gwarant temu stowarzyszeniu. Osobiście zrobiłbym na czas określony, ale może wydłużmy im ten okres na przykład na 5 lat.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – umowa była na 20 lat, czy na 10 lat, teraz ten okres mija. Takie rozwiązanie zaproponował Burmistrz, byłem przy tej rozmowie i wiem, jak było.
· Radny Dariusz Szczepański – czy ktoś inny może korzystać z tych pomieszczeń, czy tylko stowarzyszenie?
· Przewodniczący Andrzej Mielke – to jest tylko i wyłącznie zespołu. Osobiście będę za umową nieograniczoną, byłem przy rozmowach, słyszałem wszystko dokładnie.
· Radny Rafał Mielecki – jakie są alternatywy tej propozycji zespołu „Kaszebe”, proszą o czas nieokreślony, natomiast nasza propozycja byłaby taka, że okres długoterminowy, czyli na 
20 lat.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – do tej pory umowa była na 20 lat, ten okres się kończy 
i trzeba coś zrobić.
· Radny Rafał Mielecki – ja myślę, że te obawy zespołu wynikają może z tego, że nie mają cały czas stabilizacji.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – był pewien moment w związku z ogrzewaniem, było zagrożenie, że miało stowarzyszenie płacić za ogrzewanie tych piwnic i wówczas zaczęli się obawiać kosztów, że będą musieli te pomieszczenia opuścić.
· Radny Rafał Mielecki – sam byłem członkiem tego zespołu i wiem, że pod koniec lat 90-tych próby odbywały się w Konwikcie w pobliżu Szkoły Katolickiej i może szefostwo tego zespołu chce w końcu pewnej stabilizacji, gdzie te próby będą się odbywały i z tego wynika ta prośba.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – w takim razie myślę, że dajmy to do rozpatrzenia Burmistrzowi.
· Radny Dariusz Szczepański – jeżeli ja miałbym dzisiaj podjąć jakąkolwiek decyzję, powiem szczerze, że tematu nie znam, chciałbym się z tematem zapoznać, jeżeli faktycznie był nakręcony jakiś film pokazujący to, co oni tam zrobili, zainwestowali, mnie do tego nikt dzisiaj nie przekonał i ja bym chciał, żeby ktoś mnie przekonał. Jeżeli nie przekona mnie stowarzyszenie do tego, to ja będę wtedy wnioskował za 20-letnim okresem użyczenia.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – ja ten film widziałem i gwarantuję, że wszystko od początku robiło stowarzyszenie w 1999 roku.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – może być poprosili na posiedzenie Komisji ze zdjęciami, czy z jakimś filmem kogoś ze stowarzyszenia i wówczas ten wniosek przed sesją rozpatrzymy.

· Radny Dariusz Szczepański – jeżeli film jest nagrany na płycie, to wystarczy jakikolwiek laptop, abyśmy mogli ten film sobie tutaj na spokojnie odtworzyć, bądź też możemy zaprosić na to spotkanie przy odtwarzaniu filmu osobę, czy Prezesa stowarzyszenia, niech powie, jak to widzi, niech nas przekona.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – w takim razie wniosek odkładamy do kolejnego posiedzenia naszej Komisji.

Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – mam dwie sprawy. Pierwsza sprawa dotyczy wniosku, który Komisja przegłosowała na poprzednim posiedzeniu, mówię o tych 32.000 zł dla „OSiR”. Tylko co ja mam robić dalej, ponieważ opinia Komisji Kultury i Sportu była pozytywna, natomiast opinia Komisji Budżetu i Rynku Pracy była negatywna, nikt z radnych nie wskazał źródła finansowania, 
a przecież jest zasada naczelna, jeżeli przedsięwzięcie pociąga za sobą pewne konsekwencje finansowe, to trzeba wskazać źródło finansowania. Ja wiem, że my stworzyliśmy precedens udostępniając halę Centrum Park stowarzyszeniom i z tego tytułu ponosimy określone wydatki, w przypadku tego roku do czerwca jest to kwota około 100.000 zł. Teraz czy to samo możemy zastosować 
w przypadku basenu. Jeżeli Państwo będą uważali, że tak, to wobec tego, wobec różnicy stanowisk, diametralnej różnicy, bo Komisja Budżetu mówi nie, Komisja Kultury mówi tak, wobec tego ja usiłuję dowiedzieć się konkretnie. Jeżeli będzie tak, to proszę wskazać z czego, bo my nie mamy pieniędzy w budżecie kultury i sportu w tej chwili na to, żeby kwotę 32.000 zł wrzucić na stowarzyszenie.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja osobiście na poprzednim posiedzeniu naszej Komisji wstrzymałam się od głosu, na Komisji Budżetu byłam przeciwna, bo akurat w tym samym budżecie dawaliśmy 300.000 zł na naukę pływania. Nauka pływania to też są nasze dzieci ze szkół i gdyby z tej nauki pływania dla szkół dać tym dzieciom akuratnie, które pływają, to może to się w tym zmieścić, przecież nie trzeba dodatkowych pieniędzy, bo tam konkretnie chodzi o korzystanie z basenu. Dlatego Komisja Budżetu była przeciwna, bo tutaj dajemy 300.000 zł na naukę pływania, a tutaj raptem mamy dać 32.000 zł również na naukę pływania, tylko w klubie, czy stowarzyszeniu. Dlatego jest taki dylemat jak to rozwiązać, nie ma prostej drogi, ale gdyby Pan Prezes stowarzyszenia pokazał, w jakich szkołach są dzieci, to uważam, że te szkoły mogłyby dostać mniejszą kwotę na pływanie i to mogłoby iść na te dzieci.
· Radny Dariusz Szczepański – rozmawiałem z Panią radną Marią dużo na ten temat i może faktycznie, niech stowarzyszenie pokaże, że uczestnictwo na pływalni jest ze szkół, które nie korzystają z tego programu w takiej a takiej ilości po to, żeby nas przekonać do tego, czy faktycznie jest konieczność, bo jeżeli się okaże, że te dzieci i tak chodzą na basen, to w tym momencie to są pieniądze dublowane.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – program nauki pływania to co innego, to się odbywa 
w ramach obowiązku szkolnego, natomiast stowarzyszenie realizuje działalność, stworzyli taką szkółkę pływacką, pobierają z tego tytułu jakieś opłaty, ale w tej chwili jest problem, ponieważ trzeba sporo pieniędzy, żeby to wszystko się spinało, brakuje im środków, stąd uzyskawszy 
w konkursie grantowym określoną kwotę, na pewno niewystarczającą, szukają innych źródeł. Tylko to stowarzyszenie nie korzysta z innych źródeł pomocy, ponieważ są konkursy grantowe dla stowarzyszeń organizowane przez Ministerstwo Sportu i w tym roku akurat było na pływanie, jednak żadne stowarzyszenie nie wystąpiło o te granty, chyba w ogóle nie składali wniosków do Marszałka, tylko tak, jak miasto da, to robimy, jak nie da, to nie robimy.
· Radny Dariusz Szczepański – ja jestem zaskoczony tym, bo jeżeli szukamy pieniędzy, jeżeli byłbym prezesem stowarzyszenia i szukałbym pieniędzy nie tylko w mieście, bo szukałbym ich wszędzie, to dziwi mnie fakt, że nie wystąpili o granty w przypadku takiej możliwości. To 
w tym momencie uzasadnia fakt, że albo coś jest nie tak z tym stowarzyszeniem, może faktycznie ich zaprosić i niech wytłumaczą, dlaczego nie wystąpili i wtedy będziemy mieli też obraz tego, co się tutaj działo.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – jeszcze ważne jest to, że pieniądze uzyskane z Ministerstwa Sportu można pokazać jako wkład własny przy grancie naszym, tak robi wiele stowarzyszeń, bo to jest zgodne z prawem.

· Radny Rafał Mielecki – pytanie do samych zainteresowanych, dlaczego tak postąpili.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – bez nich się tego nie dowiemy.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – gdyby otrzymali takie środki, o jakie wnioskowali w grantach, to pewnie by nie musieli do nas pisać o wsparcie.

Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – mam jeszcze jeden wniosek, złożony przez Chojnickie Towarzystwo Sportów Wrotkarskich „Roller” o treści: „W imieniu członków Chojnickiego Towarzystwa Sportów Wrotkarskich „Roller” proszę pana Burmistrza o zwolnienie nas z opłat za salę w Parku Wodnym w Chojnicach. Od 3 lat uczestniczymy w rozgrywkach o mistrzostwo Polski w hokeju na rolkach, gdzie dwukrotnie zajęliśmy czwarte miejsce. Aby doskonalić swoje umiejętności korzystaliśmy dotychczas odpłatnie z sali Parku Wodnego. Biorąc jednak pod uwagę coraz wyższe koszty utrzymania drużyny, to jest wyjazdy ligowe, sprzęt i tak dalej proszę o pozytywne rozpatrzenie mojej prośby. Z poważaniem Prezes Marek Hackert”.

Pozwoliłem sobie zebrać trochę informacji, co to jest za stowarzyszenie. Więc jest to grupa panów przeważnie ze sfery biznesu, którzy spotykają się dwa razy w tygodniu po godzinie i grają sobie 
w tego hokeja na rolkach. Dowiedziałem się, że jednorazowe spotkanie na sali w Parku Wodnym to koszt około 100 zł i pozostawiam to bez komentarza.
Komisja Kultury i Sportu negatywnie opiniuje prośbę Chojnickiego Towarzystwa Sportów Wrotkarskich „Roller” dotyczącą zwolnienia z opłat za salę w Parku Wodnym w Chojnicach.

- 6 za (jednogłośnie).
Radny Rafał Mielecki – z prywatnych rozmów z przedstawicielami Klubu „Chojniczanka” wiem, że przedstawiciele tego Klubu są zainteresowani rozegraniem meczu towarzyskiego z drużyną naszego miasta zaprzyjaźnionego z Holandii, czyli Waalwijk i czy jest taka możliwość, korzystając tutaj z relacji partnerskich obu miast, na rozegranie takiego meczu towarzyskiego w ramach promocji i przyjaźni obu miast, w ramach integracji mieszkańców, a także promocji sportu i przy okazji miasta Chojnice. Wiem, że w okresie przerwy letniej byłaby taka możliwość z Klubu „Chojniczanki”, a z tego, co wiem, to Klub z Waalwijk obecnie gra w II lidze i ma szansę awansu do ekstraklasy, czyli najwyższej ligi holenderskiej i można zaprosić ten Klub, rozegrać mecz towarzyski, a także zainicjować współpracę między Klubami.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – my z miastem Waalwijk nie mamy podpisanej umowy partnerskiej, jest to nasze miasto zaprzyjaźnione tylko, nie znam powodów dlaczego to do tej pory nie wyszło, poprzedni Burmistrz, który nie żyje, był na nie, z nowym się spotkaliśmy, deklaracje składał, że tak, jednak póki co to nie wyszło. Współpracujemy jako fundacja z fundacją i ludzie z ludźmi. Rzeczywiście Klub z Waalwijk przez wiele lat grał w ekstraklasie, w tej chwili są w czubie tej II ligi, jest to zespół też zawodowy. Ja mogę rozpoznać sytuację, porozmawiam z tymi ludźmi z Holandii, czy jest taka szansa. Powiem dalej, na Białorusi w Mozyrze to też jest czub tej II ligi, pięć lat temu był to mistrz Białorusi, w tej chwili wiedzie im się trochę gorzej. Korsuń nie ma nic, bo tam chyba jest VII liga. Emsdetten to IV liga, ale u nas tacy partnerzy to wspaniała rzecz. Na pewno rozpoznam sytuację jak jest z Holandią i postaram się jak najszybciej dać odpowiedź.
· Radny Dariusz Szczepański – ja nie wiem, czy Pan Rafał sobie zdaje sprawę, rozumiem, że ten mecz miałby być rozegrany na przełomie lata, czyli w okresie, gdzie piłkarze mają urlopy 
i należy o tym pamiętać, żeby to nie było potem tak, że chcemy im pomóc, ale połowa z nich gdzieś wyjedzie i się okaże, że jest inicjatywa, a ludzi nie będzie i wyjdą na boisko jacyś zastępcy, albo my pobiegamy.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – jeżeli to się nie uda w tym roku, to można pracować już pod kątem przyszłego roku, Kluby bo sobie zorganizowały jakiś cykl treningowy i wówczas można.

· Radny Rafał Mielecki – miałby to być mecz towarzyski, ale wiadomo, to może być tutaj z korzyścią dla obu Klubów pod względem meczy sparingowego.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – należy jeszcze pamiętać o tym, że to kosztuje, przyjąć 
30 osób, utrzymać ich, noclegi, to wszystko kosztuje masę pieniędzy.

· Radny Dariusz Szczepański – trzeba wspierać każdą inicjatywę, uważam, że jeżeli te mecze miałyby się odbyć, to ja widziałbym to w ten sposób, że przed rozpoczęciem rundy sezonowej jesiennej, bo wtedy mamy wszystkich piłkarzy, są wypoczęci, jest przygotowanie do wejścia 
w ligę, trzeba policzyć koszty i jeżeli będzie to jakieś logiczne to jak najbardziej.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – może zaproponować tym z Waalwijk obóz treningowy letni 
u nas, żeby sami sobie opłacili i jeszcze z nami mecz rozegrali. Oni latem tego potrzebują, mamy Charzykowy, mamy promenadę, mamy wszystko i gdyby oni sobie tutaj zrobili 
2-tygodniowy obóz, my możemy się dołożyć do tego, ale wówczas koszty byłyby zupełnie inaczej rozłożone.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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